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SPŁACANIE DŁUGÓW ROLNICZYCH 
PAPIERAMI WARTOŚCIOWEMI

W  Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 103 z dn. 
11 bm. ogłoszono rozporządzenie ministra 
Skarbu z dn. 27 list^.ada b. r. w sprawie o- 
znaczania papierów wartościowych i ich kur­
sów przy spłacie długów rolniczych.
j Na mocy powyższego rozporządzenia d'u- 
gi rolnicze, z wyjątkiem długów wobec in­
stytucyj, wymienionych w art 6 rozporządze­
nia Prezydenta R. P. z dn. 24 października 
1934 r o konwersji i uporządkowaniu dłu­
gów rolniczych, przewyższające 500 zl, mogą 
być w okresie 3 lat, począwszy od dn. 28 
października 1934 r. spłacane następujące- 
mi papi r mi wartościowemi:

1. obligacjami pożyczek państwowych, a 
mianowicie:

a) serji 1-ej Prcmjowcj Pożyczki Budo­
wlanej — według ich wartości nominalnej;

b) 6°/o-wej Pożyczki Narodowej — we­
dług ich wartości nominalnej; (Uwaga: przy

■acie długów rolniczych obligacjami 6%- 
j Pożyczki Narodowej zachowują moc prze 
y, dotyczące przelewów obligacyj tej po- 
,'zki. Wierzycielowi służy prawo zastawia­

nia przyjętych obligacyj tej pożyczki w jednej 
z centralnych instytucyj finansowych, wska­
zanych przez komisarza generalnego Pożycz­
ki Narodowej po kursie 60 za 100 nominal­
nej wartości obligacyj przy oprocentowaniu 
61/2% w stosunku rocznym);

c) serji I-ej 5%-wej Państwowej Renty 
Ziemski'j, I-ej serui J°/o-wej Państwowej Ren­
ty Ziemsicicj, 5%-wej Państwowej Pożyczki 
Konwersyjncj z r. 1924, 5%-wcj Konwersyj- 
nej Pożyczki Kolejowej — po 90% ich war­
tości nominalnej;

Papierami wartościowemi banków pań­
stwowych, a mianowicie: a) Państwowego 
Banku Polnego: 7%-wemi -tani zastawne- 
ini w złotych w zlocie, b) Banku Gospodar­
stwa Krajowego: 7%-wcmi listami zastawne- 
mi w złotych w złocie, 8%-wemi listami za- 
stawnemi w złotych w złocie — według ich 
wartości nominalnej.

uimński minister przemysłu 
i handlu w Warszawie

Warszawa (Tel. wt.) W dniu wczoraj­
szym przybył do Warszawy rumuński mini­
ster Przemysłu I Handlu p. Manolescu 31run- 
<a. który przeprowadzi w Polsce rokowania 
*v sprawie przystosowania obecnych ukla- 
lów handlowych polsko-rumuńskich do no­
wych autonomicznych przepisów. Jakie ukaza- 
v sle w Rumunii.

Pozatem długi rolnicze, o których mo­
wa, mogą być spłacane listami zastawnemi:

1. wszystkiemi listami zastawnemi Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemstwa w Warsza­
wie, z wyjątkiem 8%-yeh listów zastawnych 
serji w r. 1924 w dolarach Stanów Zjedno­
czonych A. P., -ączonych przez Skarb Pań­
stwa, i 6%-ych listów zastawnych serji z 
r. 1929 we frankach francuskich, oraz

2. wszystkiemi listami zastawnemi Tow. ■ 
Kredytowego Ziemskiego we Lwowie, Po­
znańskiego Ziemstwa Kredytowego w Po­
znaniu. .y/ileńskmgo Banku Ziemskiego Sp. 
Akc. i Akcyjnego Banku Hipotecznego we 
Lwowie — po 80% ich wartości nominalnej, 
jeżeli miejsce płatności długu znajdzie się 
na o! - ; działalności tej samej instytu­
cji kredytu długoterminowego, której lista­
mi zastawnemi następuje spłata, oraz — po 
70% ich wartości nominalnej, jeżeli miejsce 1 
płatności długu znajduje się poza obszarem I 
działalności instytucji kredytu długotermino-1

Izby ustawodawcze wznowiły po przer­
wie miesiąc:... u 0wą pracę. Rozpoczęła się 
zwyc ‘ .a sesja budżetowa Sejmu i Sena­
tu. Opracowany przez rząd preliminarz zo­
stał przed miesiącem wniesiony do izby po­
selskiej, a wykładnię budżetu podał w ob­
szernej mowie minister skarbu prof. Za­
wadzki. Obecnie więc zarówno w komisjach 
budżetowych jak i na plenum ciał prawodaw­
czych zostanie szczegółowo rozpati’zona każ­
da pozycja tego preliminarza, obejmującego 
czas od 1 kwietnia 1935 do końca marca 
1936 v.

Oczywiście poza tern istetaem zadaniem 
corocznej sesji budżetowej izby parlamen­
tarne zająć się będą musiały również i 
wnioskami czy przedłożeniami, płynącemi 
bądź z inicjatywy rządowej bądź poselskiej.

Jednak na pierwszy plan wysuwa się 
obecnie wielkie zagadnienie ustrojowe — 
projekt ref . :ny kon: ucji marcowej — dzie
ło przebudowy ustroju Państwa.

O konieczności dokona: i. tego dzieła nie 
trzeba już chyba wspominać. Niema już dziś 
w społeczeństwie nikogo, ktoby nie uznawał 
tej potrzeby. Ogólnie ustaliło się przeświad­
czenie, że konstytucja z 17 marca 1921 •— 
nie odpo\-‘ \ i  obecnej rzeczywistości pol-

wego, której listami zastawnemi następuje 
spłata. * * •

Jak wyżej zaznaczyliśmy, długi rolnicze 
wobec instytucyj wymienionych w art. 6 roz* 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z  
dn. 24 października br. o konwersji i upo- 
rząd ,vaniu długów rolniczych nie mogą być 
spłacane powyżej wyszczególnionemi papie­
rami wartościowemi. Jak wiadomo, art. 6 
wspomni nego rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej wyszczególnia ca!y szereg 
instytucyj, a m. in. Skarb Państwa, insty­
tucje ubezpieczeń społecznych, związki sa­
morządu terytorjalnego, Bank Polski, insty­
tucje kredytu długoterminowego, banici pań­
stwowe, przedsiębiorstwa i instytucje pań­
stwowe lub komunalne, przedsiębiorstwa bsfii 
kowe, Centralną Kasę Spółek Rolniczych w 
Warszawie, Komunalne kasy oszczędności, 
ważniejsze spółdzielcze instytucje kredyto­
we oraz szereg innych instytucyj.

W- mienicr w omawianem rozporządze­
niu papiery wartościowe winny być zaopa­
trzone w należne kupony z bieżącym włącz­
nie.

Powyższe rozporządzenie weszło w ży­
cie z dniem ogłoszenia.

skiej, jest przeżytkiem. Jest nim zresztą nie 
od dziś i nie od wczoraj. Wszak rozwiązu­
jąc przed czterema laty Sejm i Senat Pre­
zydent Rzplitej wyraźnie wskazał czwarte­
mu parlamentowi jako naczelne zadanie opra­
cowanie nowego ustroju Polski, wyrugowanie 
tych norm i zasad, które się przeżyły, wzglę­
dnie nie ostały pod naporem zmian, zaszłych 
w ostatnich 13-tu łatach.

Zapowiedź tę przyjęły stronnictwa za­
równo prawicowej jak i lewicowej opozycji 
z niedowierzam 1 i przekąsem. W głowach 
tych ludzi, wychowanych na przebrzmiałych 
dogmatach oligarchji pa: lamcntarnej, pomie­
ścić się nie mogło, że obóz państwowy, roz­
porządź. jący tk zdecydowaaną większością, 
zechce przebudować ustrój państwa. Dowo­
dziło to niedowierzanie opozycji tylko, że 
nie docenia ona moralnych i ideowych walo­
rów ludzi, którzy w maju 1926 wzięli na 
siebie odpowiedzialność za przyszłość Polski 
Celem tego obozu było bowiem nie tylko zdo> 
bycie mechncznej wiiększaośei w parlamencie 
— ale właśnie potrzebnych sił do przebudowy 
ustroju państwa w duchu ideałów, przyświe­
cających obozowi niepodległościowemu i o-

(Ctas dalszy na stronie 2.).
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piątek, dnia 14 grudnia 1934 t.
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bozowi twórczej pracy nad mocarstw ową Poi- 
«ką. i i

To też nie ustawały przez szereg lat 
przygotowania do wielkiego dzieła. Nie usta­
wała praca wewnętrzna obozu w dziele da­
nia Polsce takiego ustroju, któryby najlepiej 
odpowiadał zarówno duchowi nowoczesności, 
jak i potrzebom żywotnym Państwa.

Obecnie zbliża się moment realizacji. Za 
niespełna rok kończy się kadencja czwarte­
go parlamentu. Obecna sesja — o ile nie zo­

stałaby po niej zwołana sesja nadzwyczajna 
— może być ostatnia przed nowemi wybo­
rami i przed stworzeniem nowego aparatu 
ustawodawczego już na nowych podstawach 
ustrojowych.

Dlatego też izby ustawodawcze muszą speł­
nić to, do czego zostały przeznaczone. Mu­
szą dać Polsce nową konstytucję, owe for­
my ustrojowe, zarówno zgodne z duchem 
czasu jak i istotnemi potrzebami państwa i 
społeczeństwa.

Inną sprawą, nad którą dość szeroko rozwodzono 
się w rozmowach kuluarowych była propozycja frakcji 
komunistycznej do Zw Parł. Polskich Soo:alistów o 
zorganizowanie wspólnych wieców poselskich dla walki 
o reaFzacie zgłoszonego do laski marszałkowskiej wnio­
sku PPS w sprawie całkowitej amnestii dla więźniów . 
politycznych oraz w sprawie zniesienia obozu izolacyj­
nego w Berezie Kartuskiej.

Stanowisko PPS w tei sprawie dotąd nie iest jesz­
cze znane, podobno jak mówiono socjaliści nie powzię- . 
li jeszcze w tym względzie decyzji. (M).

Eksport drews?a cofa się z Gdyni 
de Gdańska

Wbrew oczekiwaniom, w b:eż. roku niety!- 
ko że me nastąpił wzrost eksportu drewna przez 
port gdyński mk sie tego można było spodzie­
wać z tendencyj rozwojowych w latach 1932 i 
1933 ale nas*apił nawet nieznaczny spadek zała­
dunku Spadek wywozu orze? Gdyn:ę iest tem- 
bardz;ei alarmu.iacy. że jednocześnie eksport 
drewna przez granice lądowa oraz przez Gdańsk 
znacznie wzrósł Udz'ał Gdyni w eksporcie dre­
wna spadł 7 12.6% do 9.6%.

Eksport drewna przesuwa sie wyraźnie z 
Gdym do Gdańska, gdy bowiem w zeszłym roku 
eksport przez Gdańsk był trzykrotnie większy 
od eksportu przez Gdynię, w bież roku stosu-  ̂
nek ten przedstawia sie iak 5'ł na rzecz Gdań- 5 
ska Tendencja przesuwani sie eksportu drewna 
z Gdyni do Gdańska przybiera w ostatnich mie­
siącach coraz bardziej na si’e.

Europa nie płaci
W dniu 15 grudnia rb przypada termin płatności 

długów wojennych państw europejskich wobec Sta­
nów Zjednoczonych

Jest to piaiy zrzędu termin od upływu morator­
ium Hoovera Stosunek dłużników do wierzyciela ame 
rykańskiego w ciągu okresu od 15 grudnia 1932 r do 
chwili obecnei ulegał zmianom Liczba ołacacych ra­
ty długu zmniejszała sie. Początkowo w dniu 15 grud- 
dnia 19.32 część dłużników, w tei liczbie Polska i 
Francja odmówiła płacenia raty do czasu rewizil za­
gadnienia długów woiennych cześć wpłaciła ratę, 
cześć zaś wniosła do skarbu t̂anów Z:ednoczonvch 
symboliczna tylko zapłatę w oos’aci odsetek.

W terminach późnieiszych 15 czerwca i 15 grud­
nia 1933 liczba rtieoł3 cacvch wzrosłą W dniu 15-go 
czerwca 1931 r. iuż tylko iedna Finlandia zapłaciła 
pełna ratę. znaczna wiekczość państw odmówiła za-- '* 
płaty a nieznaczna grupa dłużników z W Brytanią 
na czele, zapłaciła ratę symboliczna.

W nadchodzącym obectt'e terminie 15 grudnia 
1934 r. Stany Zjednoczone na poczet długu wyno­
szącego 454 729.976 dolarów pretenduia do nasteou'ą« 
cyeh rat i zaległości' od Belgii 3.109.453 doi., od Cze­
chosłowacji — I 652812 doi od Estonii — 531.350 doł, ' 
od Francji -  23.308.312 doi., od Anglii -  117.607 765 
doi. od Węgier -  50 210 doi, od Italii — 2141.593 
dok. od Łotwy — 220.683 doi od l.i'wv — 121.466 doi. 
od Rumun'! — 48 750 doi. od Finlandii — 228 538 doi.

Suma należności od Polski w dniu 15 grudnia rb. 
wynosi — 6.616 039 dolarów.

W kotach politycznych zapewniają że tym razem 
iedna tylko Finlandia zaptaci Stanom Ziednoczonym 
t>rzypada>aca ratę długu Polska podobnie, iak w po­
przednich terminach wstrzyma sie od dokonania za­
płaty zaległości i rat Budżet naństwa na rok 1934-35 
nie przewidywał iuż tei wypłaty

Francja zabiega usilnie 
o porozumienie z Wiochami

R z y m  (Tel. wł.) Polubowne załatwienie 
zalaniu iusoslowiańsko-wcgierskiejro popra­
wiło konjunklure na zbliżeń e Francji z Wio­
chami.

Bawiacy w Rzymie w charakterze póło- 
ficiainym prezes senackiej komisji spraw za­
granicznych' Berancer. odbył z Mussoliniu* 
dłuższa* poufna rozmowę, w toku które! zapo­
wiedział bliski przyjazd min. Favala do RzV' 
mu. zapewniając przytem o gorącem pragnie­
niu Francji osłabnięcia pełnCRO porozumień** 
z Italia.

Wvm?Cłiiane sa tu dwie daty przyjazdu 
!.avala: 19 b. m. lub druga połowa styczni*
(po plebiscycie w Saarze).

PROJEKT NOWEJ KONSTYTUCJI
KRYSTALIZUJE SIĘ OSTATECZNIE 

SZCZEGÓŁY R E F E R A T U  S E N . R 0 S TW O R 0 W SKIEG O
W dalszym ciągu swego referatu na po­

siedzeniu senackiej komisji konstytucyjnej* 
sen. Rostworowski omówił wczoraj szczegóły 
zasad nowego ustroju.

Projekt, uchwalony przez Sejm w dn. 26 
stycznia b. r „zrywa z dotychczasową teorją
0 podziale władzy, stając na stanowisku, że 
władza państwowa jest jednolita i niepodziel­
na i skupia się w osobie (iłowy Państwa. — 
Funkcja prezydenta, w myśl artykułu 11. jest 
harmonizowanie działań naczelnych organów 
państwowych. W tym celu projekt rozróżnia 
dwie grupy aktów urzędowych głowy pań­
stwa. Dla jednej grupy wymaga kontrasygna­
ty- druga od niej zwalnia. Konstytucja ściśle 
ogranicza przez wyliczenie te dziedziny, w 
które Prezydent wkracza bez udziału rządu. 
Są to w pierwszym rzedzie te decyzje. Które 
w interesie państwa powinny być możliwie 
odsunięte od zagadnień aktualnej polityki rzą­
dowej. Należy doń mianowanie pierwszego 
prezesa Sądu Najwyższego, prezesa Naj­
wyższej Izby Kontroli, powoływanie sędziów 
trybunału stanu ; senatorów, wskazywanie je­
dnego z kandydatów na Prezydenta oraz wy­
znaczanie następcy w razie wojny* mianowa­
nie i zwalnianie naczelnego wodza i główne­
go inspektora sił zbrojnych* stosowanie pra­
wa łaski, mianowanie i zwalnianie szefa i u- 
rzędników kancelarii cywilnej, rozwiązywa­
nie Izb przed upływem kadencji; mianowanie
1 odwoływanie prezes-. Rady Ministrów oraz 
prawo oddawania członków rządu przed sąd 
trybunału stanu.

Ponadto nowy projekt przewiduje: wpro­
wadzenie veta ustawodawczego i wyjęcie 
spod uprawnień izb ustawodawczych, a pod­
danie prawu dekretowania spraw, dotyczą­
cych organizacji rządu zwierzchnictwa sił 
zbrojnych oraz organizacji administracji rzą­
dowej. Artykuł 12 oddaje prezydentowi wła­
dze stanowienia o wojnie i pokoju. Art. 15. 
stwierdza, że prezydent jest za swe akty nie­
odpowiedzialny i nie może być postawiony 
przed trybunałem stanu.

Na okres wojny prezydent uzyskuje spe­
cjalne pełnomocnictwa dekretowe, z wyłączę 
nicm jednak zmiany Konstytucji.

Kwestia odpowiedzialności parlamentarnej rzą­
du iest w proiekcie uregulowana w ten sposób, że 
wniosek o votum nieufności dla rządu może być 
wniesiony w Sejmie tylko podczas sesji zwyczajnej. 
nie tnoże bvć głosowany na tern samem posiedzeniu 
i me poci a na za sobą automatycznie dymisji rządu. 
Prezydent może. jeśli uzna to za właściwe, albo od­
wołać rząd, albo rozwiązać Sejm. albo wreszcie przed 
powzięciem decyzji oddać sprawę pod rozstrzygnię­
cie Senatu.

Konstrukcję obu izb omawialiśmy iuż wczorai; 
dzisiaj dodamy tylko, że sen. Rostworowski wnosi 
o skreślenie artykułu, daiącego specjalne prerogaty­
wy kawalerom orderów wojskowych oraz o skreśle­
nie zasady proporcjonalności wyborów, co ma wiel 
kie 7,naczenie dla odpartvinienia życia politycznego.

Prezydent R. P. wybierany ma bvć przez elek­
torów. których Zgromadzenie składać sie będzie z 
marszałka Senatu iako przewodniczącego, marszał­
ka Sejmu jako zastępcy, prezesa Rady Ministrów, 
pierwszego prezesa Sadu Najwyższego generalnego

inspektora Sił Zbrojnych oraz 7 /  elektorów, wybra­
nych spośród naisodmeiszrch obywateli (dwie trze­
cie przez Sejm i iedna trzecia przez Senat).

Zgromadzenie elektorów zwołuje Prezydent Rze 
czypospołitei najpóźniej na 15 dzień przed upływem 
swego urzędowania; na 3 dni przed terminem zgro 
madzenia Sejm i Senat zbiorą się każdy zosobna na 
•zaproszenie swych marszałków celem dokonania wy­
boru elektorów.

Po krótkiej dyskusji wczorajsze posiedzenie ko
misji konstytucyjnej zamknięto.* •*

IKamaiao (PAT). Otwieraiąc obrady wczorajsze­
go plenarnego posiedzenia Sejmu marszałek zawiado­
mił izoę. że od ministra sprawiedliwości nadeszły wnio­
ski prokuratora «• zezwolenie na pociągnięcie do odpo­
wiedzialności sądowej posłów Klubu Narodowego La­
so ty  i Sachy. Po złożeniu ślubowania przez nowych po­
słów uchwalono w obu czytaniach rządowy proiekt us­
tawy dotyczący zapobiegania i zwalczania chorób za 
kaźnych Skolei poset K ra w czyń sk i zreferował rządo­
wy projekt o pielęgniarstwie Po krótkich wywodach 
posłanki dr Grossmanówny projekt przyjęto w obu czy­
taniach. poczem odesłano w I czytaniu kilkanaście rzą­
dowych proiektów ustaw, wśród nich 11 projektów us 
taw ratyfikacyjnych

Przy pierwszem czytaniu projektu u-tawy w spra­
wie porozumienia między Polską a Rzeszą niemiecką, 
dotyczącą przedłużenia porozumienia celnego między 
dotyczącą przedłużenia porozumienia celnego oraz 
w sprawie ratyf kacii protokółu polsko - niemieckiego 
dotyczącego zniesienia przez Polskę i Niemcy wzajem­
nych zarządzeń bonowych w dziedzinie obrotu handlo­
wego przemawiał p Czapiński (PPS) Podkreślił on 
że k lu b  P P S  nie je s t zw o len n ik iem  u tru d n ien ia  s to su n ­
kó w  z N iem cam i, twierdził jednak, że d zis ie jsza  poli­
tyko rządu  po lsk iego  w zg lęd em  N iem iec b u d zi zaniepo­
ko jen ie Mówca wystąpił przeciw tej polityce, twier­
dząc że budzi one niepokój także w innych państwach 
a zbro.ema niemieckie nudzą zamepokoieme w Anglii 
Mówca wyraził nadzieję że S e jm  b ęd zie  m ógł odbyć  
debatę nad tą  p o lity ką  rządu P. Zieliński (kl nar I 
postawił w imieniu swego klubu wniosek aby wobec 
niepokojących wiadomości z dziedziny polityki zagra 
nicznei Setm miał możność na komisji spraw zagrani­
cznych w ysluchan to  o d p o w ied zi m in istra  na w szys tk ie  
nasuw ające się pytania .

Wspomniane projekty ustaw odesłano w I. czyta­
niu do odpowiednich komisji.

Jako ostatnie znajdowały się na porządku dzien­
nym w n io sk i nagle k lu b ó w  o p o zycy jn ych , a mianowicie 
klubu ukr socjal radyk w sprawie pomocy ludności 
w pow górskich woiew stanisławowskiego, dotkniętych 
klęską powodzi, bezrobocia i głodu. Str. lud. o grożą- 
cem niebezpieczeństwie szkolnictwu powszechnemu 
przez protektowane zamierzenia rządu wprowadzenia 
opłat za naukę w szkołach powszechnych. PPS w spra­
wie nowego podatku szkolnego oraz w sprawie położe­
nia w szkolnictwie Nagłość wszystkich tych wnios­
ków po przemówieniach przedstawicieli klubów odrzu­
cono i jako zwykłe odesłano do komisji. Na tem po­
siedzenie zamknięto.

W arszaw a (tel wł.). Wczorai popołudniu odbyło 
się pierwsze po przerwie trzydniowej posiedzenie ple­
narne Sejmu Posiedzenie to nie wywołało jednak za­
interesowania zarówno wśród członków izby iak i w 
kuluarach i dość licznie zgromadzonej oa galerii pu­
bliczności. Posiedzenie które trwało około 2 godzin 
przeszło w zupełnym spokoju bez żadnego nawet drob­
nego incydentu. Przemówień które nie wniosły do 
dyskusji żadnych nowych myśli, nawet nie słuchano 
komplet posłów też był stosunkowo nieliczny.

Z wrażeń jakie należy w pierwszym rzędzie zano­
tować — to fakt weiścia do Seimu nowego posła p 
Christiana Nowy ten poseł kłóry wszedł * listy en- 
deckiei. nie tgłosił jednak swego akcesu do kl. Naro­
dowego lecz zajął mieisce po lewej stronie izby obok 
seceejonistów z k! Nar posłów: Stahła Piestrzyńskiego 
i Dębiń-kiego p o w iększa ją c  w len sposób ich liczbę dc 
czterech Zwróciło to powszechną uwagę, a sam fakt 
komentowany był z rainteresowaniem w kuluarach ae'- 
mowy -h
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STRASZLIWY POŻAR LUKSUSOWEGO HOTELU
60 OSÓB Z G IN Ę Ł O  W  P ŁO M IEN IA C H  LU B  W  NU RTAC H P O K R Y T E J  K R Ę  R Z E K I

N o w y  J o r k ,  12. XII. Z Lansing, stoli­
cy stanu Michigan, donoszą o straszliwym 
Pożarze, którv w ciągu pól godziny obrócił u 
perzynę najwspanialszy hotel w mieśce 
przepełniony z okazji zjazdu na obrady sta­
nowego ciała ustawodawczego.

W chwili wybuchu pożaru w hotelu Kerns 
luksusowy gmach był przepełniony. — 
Wśród 200 osób bvło wielu członków kon­
gresu. którzy przybyli na obrady izby ustawo 
dawczej st. Michigan. Dotąd ilość osób. któ­
re poniosły śmierć w płomieniach lub w mroź­
nych nurtach rzeki, obliczono na 60. druge 
tyle jest rannych. Pożar powstał nad ranem 
Wkrótce po godz. 5. gdv jeszcze cały hotel 
Pogrążony był w śnie. Ogień szerzvł s*e .> 
niesłychana szybkością. W 5 minutach po wy­
buchu pożaru płomienie zn szczyty holi wej­
ściowy- w 10 minut później zawalił sie dach 
Nieszczęśliwi goście hotelowi, nie mogąc siw 
Wydostać z płonącego gmachu, skakali z okien 
do rzeki, po której płynęła gęsta kra. Liezin 

"Strażacy ponieśli bohaterska śm erć w nlo 
mieniach. O godz. 9 rano wspaniały gmach 
zamienił sie w dymiące zgliszcza, a Don °wa? 
spaliły się wszystkie księgi hotelowe, ustalę 
nie nazwisk I Pczby zaginionych osób jest bar 
dzo trudne. Narazie pozostaje tajemnica, w 
jaki sposób powstał pożar. WchwiU gdv po­
żar zauważono, w całym hotelu zgadło świa­
tło elektryczne- a czerwone światło w poko­
jach. zwiastujące pożar, nie dzia’ab .

N o w y  J o r k .  (Te!, wt.) Liczba ofiar w 
ludziach, jaką pociągnął za sobą katastrofal­
ny pożar hotelu w Lansing- nie została jeszcze 
ostatecznie ustalona. Poza wydobytemi już 
zwłokami, z których część zdołano z dentyfi- 
kować. brak iest jeszcze około 80 gości hote- 
lowych. Przeszukiwanie żarzących się 
zgliszcz rozpoczęło się w środę rano. Wiele 
zwłok znajdować się będzie również pod po­
włoką lodu rzeki Grand River. przepływają­
cej z jednej strony hotelu do której śmiertel-

Autentyczny maharadża 
na polowaniu w Karpatach

Polskie tereny łowieckie zyskują coraz 
większą popularność wśród zagranicznych 
nemrodów.

W czasie tegorocznego jesiennego ryko­
wiska jeleni wszystkie odstrzały we wscho- 
dnio-karpacklch lasach państwowych były 
Wyprzedane już na tydzień przed rykowi­
skiem. Odrzucono szereg ofert pochodząc, od 
wielu wybitnych osobistości zagranicznych. 
Zgłoszeira napłynęły z Egiptu. Beigji. Niemiec 
Austrji, Czechosłowacji i nawet z Indji.

Mało kto wie. że ostatnio w lasach, nale­
żących do arcybiskupstwa grecko-katolickie- 
go w Gorganach- polował na ielenie autenty­
czny maharadża hmduski. ks aże Of Kutsh ze 
świtą. W polowaniach tvch wzięli udział hr 
P a w e ł  Palffy z Budapesztu, prof. Hass z Wie­
dnia, hr. Wurmbrand z Białogrodu. ks. Schoen 
burg z Pragi. ks. Lnbkowitz z Morawskiej O- 
\traw y. hr. Gunav z Paryża, bar. Koenigswa- 
*er z Berlina i wielu in.
^ W lasach fundacji hr. Skarbka w pobliżu 
babiego na Huculszczyźnie polował dr. \vin- 
Ifdbauer z Wiednia 1 w lasach państwowych 
^  okolicy Sołotwiny polował baron Zedlitz z 
Wrocławia i w. in. arystokratów niemieckich 
{ austriackich.

Wszyscy ci myśliwi wywieźli z tegoro- 
Cznego rykowiska w Karpatach dużą ilość ro- 

upolowanych Jeleni.

nie przerażeni goście skakali z okien, nie zwa- 
żyjąc na mróz. który uniemożliwił im wyrato­
wanie s»e z wody.

Według opisu uratowanych rozgrvwałv 
się w płonącym hotelu straszliwe sceny. Po 
korytarzach biegało wszystko iak oszalałe to 
tu. to tam nie wiedząc, w która stronę sie 
zwrócić tembardziej. że co chwile ukazywały

sie kobiety z płonacetni włosami, napełniając 
przerażającym krzykiem calv hotel. Liczni 
goście hotelowi przebiegali korytarze zrzuca­
jąc sie wzaiemnie ze schodów I uniemożliwia­
jąc wzajemny ratunek. Krzvkl i wrzaski % 
płynącego hotelu rozlegały sie na cała okoli­
ce przez 20 minut, aż do chwili gdy hotel c 
olbrzymim bukiem zawalił się, (Hm.)

« o »

OSTATNIE CHWILE SZPIEGA
Na miejscu stracenia sam wydał komendę -  ognia!

Bezczelnie śmiały szpieg zajął w lite­
raturze powojennej podobne miejsce, jak w 
dawniejszych czasach odważny bandyta Nick 
Carter, lub genjalny detektyw Scherlock Hol­
mes. Jest dużo prawdziwych i dużo zrodzo­
nych w fantazji historyj o szpiegach, którzy 
w masce lub w przebraniu zupełnie osamot­
nieni w kr vu nieprzyjacielskim, spełniali swo 
je odpowiedzialne i emocjonujące zadania 
pod ciągłą grozą śmierci.

Jedną Zr zapomnianj-ch już dziś ofiar 
służby szpiegowskiej był grecki aktor dra­
matyczny Condoyanis, stracony 26 maja 1916 
roku przez władze francuskie w Vincennes. 
Handlował on gąbkami w Paryżu Policja 
polityczna przez dłuższy czas podejrzewała 
go o współpracę z wywiadem niemieckim i 
dwóch dobrych wywiadowców śledziło każdy 
jego krok. Ale chytry Grek zorjentował się 
w sytuacji i zawsze wywodził w pole swych 
prześladowców.

Nie zaprzestał jednak swej pracy dla 
Niemców, pewny, że niema przeciw niemu 
Radnych dowodów. Raz, gdy przybył do nie­
go prefekt policji i wezwał go do minister­
stwa spraw wewnętrznych w celu udzielenia 
informacji, spokojnie ubrał się i wyszedł na 
ulicę.

— To pewnie w sprawie przetargu na 
gąbkę — rzeki do prefekta. Na ulicy czekali 
w pewnym oddaleniu dwaj policjanci, pilnu­
jący go stale. Condoyanis, ujrzawszy ich nie 
umiał ukryć podniecenia. Gdy przeszli kilka 
ulic. wywiadowcy rzucili sig na Greka, zwią­
zali go i zrewidowali. W kieszeni nie miał 
nic podejrzanego. Ale ponieważ szpieg sądził, 
że już do zdemaskowano, załamał się.

Sądząc, że uratuje się od kary śmierci, 
przyznał się do wszystkiego. Wskazał pod 
łóżkiem w swoim pokoju brunatny papier

pakunkowy, na którym pisał atramentem synf 
patycznym co tygodnia raport dla niemiec­
kiej centrali szpiegowskiej w Szwajcarji. — 
Sam podał klucz do odcyfrowania swoich 
raportów.

Zadaniem jego było informować wywiad 
niemiecki o transportach i ruchach wojsk 
angielskich. Chcąc ratować siebie, opisał całą 
technikę swej pracy i zaofiarował swe usługi 
wyw adowi francuskiemu. Takie propozycje 
stawiali naogót wszyscy schwytani szpiedzy 
Condoyanis był bardzo sympatyczny osobi­
ście i Spodziewano się, że władze naczelne 
ułaskawią go i skorzystają z jego oferty.

Tymczasem stało się inaczej. W pamięt­
nikach Poincarego znajduje się pod datą 24 
maja 1916 wzmianka: „Był u mnie adwokat 
Vilmu, prosząc mnie o ułaskawienie nik­
czemnego szpiega niemieckiego, który od po­
czątku wojny stał na żołdzie niemieckim. Od­
rzuciłem tę prośbę". i

Trzy ostatnie słowa przypieczętowały los 
greckiego aktora. Jeszcze w dniu wyznaczo­
nym na wykonanie wyroku w celi jego zja­
wił się prefekt i sędzia śledczy, myślał, że 
to wszystko komedja i miał nadzieję urato« 
wania się. Całą godzinę opowiadał o szpie­
gostwie niemieckiem aby zasłużyć się w o- 
czach Francuzów. Wreszcie sędzia przerwał 
mu słowami: „niech się pan spieszy, musimy 
iśe“. „Więc chcecie mnie zabić za wszelką 
ecnę?“ — zawołał. Brak odpowiedzi oświe­
tlił mu wszystko. Zrozumiał, że za chwilą 
odegra ostatnią rolę w sweni życiu.

Wtedy odezwał się w nim aktor. Śmia­
łym spokojnym krokiem szedł wśród drzew 
lasku Vincenne. Oświadczył żołnierzom z za*

I palem, że swemi strzałami do niego uratują 
honor jego greckiej ojczyzny, i sam dał ko­
mendę: „ognia!"

«»<)*>

SAMOLOT BEZ PILOTA
Aulsmal kieruje samolotem

Automatyczny samolot nie jest już fanta­
zją. W Paryżu przeprowadzono w tych dniach 
próby z samolotem Junkersa- który jest praw- 

dziw., 1 cudem techirkL 
Wiadomo, że już oddawna marynarki wszyst­
kich mocarstw dokonywały eksperymentów 
z okrętami, kierowanemi z odległości. Ale 
kierowanie „automatyczne** samolotami wy­

dawało s*e niemożliwe.
Cztery dźwignie służą do kierowania apa­

ratem: dźwignia startowa, kierunkowa, dźwi­
gnia szybkości i dźwignia do ładowania.

Wystarczy nacisnąć w7 dół odpowiednia 
dźwignie, a nad nienaganueni prowadzeniem 
wszystkich .-rozkazów" czuwa automatyczny 
aparat firmy Siemens.

Firma ta pracuje Już od dziesięciu lat nad 
stworzeniem automatycznego samolotu. —

Wynik jest zadziwiający. ___
Pilot, który miałby przelecieć drogę z Pa­

ryża do Wiednia, nastawiłby tylko pokotel 
różne dźwignie i pozostawiłby aparat swoje­
mu losowi.

Dokładne kompasy pokazują mu nieustan­
nie, czy aparat zachowuje żądany kierunek 
i wysokość.

Wszystko jest tak doskonale urządzone, 
że rola pilota ogranicza się jedynie do kontro­
lowania aparatu.

Próby na Paryskiem lotnisku osiągnęły 
doskonałe rezultaty.

Wielkie znaczenie posiada ten „samoloł 
bez pilota" dla celów wojennych, ponieważ 
pilot może się w zupełności spuścić na swó] 
automat ł mieć wolne ręcę dla karabinu maszy 
nowego i zrzucania bomb.
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JUŻ TRZY LATA TRWA WOJNA O CHACO
ZWYCIĘSKI PARAGWAJ IGNORUJE NAKAZY GENEWY

Genewa, w grudniu.
Wyznawcy ideologii Ligi Narodów uderzyli w ton 

triumfu, gdy w Genewie zapadła decyzja wysłania 
óo Saary na okres plebiscytu międzynarodowego kon­
tyngentu wojsk anglo - włosko - holendersko - jzwe-dz 
kich Widza w tern nawet zaczątek owej ..policji mię­
dzynarodowej* która ma na każdy alarm śpieszyć w 
zagrożone punkty ćwiata i krnąbrnych zmuszać do 
uległości.

Niemniej dla każdego trzeźwo myślącego umysłu 
jesl iasnem i oczywistem że państwa, które zgłosiły 
swój udział w kontyngencie saarskim. zdecydowały 
się na to tylko dlatego i dopiero wtedy, gdy Francja 
\ Niemcy doszły do porozumienia w sprawie warun­
ków plebiscytu w Saarze i likwidacji icgo następów. 
Dzięki temu strony trzecie, mające sprawować poli­
cję na terytorium zagłębia Saary. nie narażaja sie 
na żadne niespodzianki, na żadne ryzyko zaplatania 
się w jakiś krwawy konflikt

W każdym razie, by osądzić skuteczność akcij 
instytucji genewskiej w dziele powstrzymywania wmj 
ny oraz pacyfikacji stosunków pomiędzy już waiczą- 
ceini stronami, niema dobitniejszego przykładu tak 
jei wysiłki przerwania wojny pomiędzy Boliwją j Pa­
ragwajem trwającej od trzech lat

Kiedy próby zapobiegnięcia krokom wojennym po 
między Boliwja i Paragwajem spełzły na niczetn Li­
ga Narodów wycofała się z tei imprezy i dopiero rok 
ternu, w grudniu 1933. interweniowała na nowo, wzna­
wiając swoją akcję pośredniczącą, dla której warun­
ki były podówczas bardzo pomyślne Paragwaj odniósł 
zwycięstwo w jednej bitwie, skłaniając przeciwn ka 
do uległości tak że za obopólną zgodą zdecydowano 
eię nawet na zawieszenie broni.

Gdy więc komisja genewska zjawiła się na miej­
scu w momencie gdy walk ustały, gdy z drugiej stro­
ny rządy Urugwaju i Argentyny czyniły również wy­
siłki w kierunku pacyfikacji, a zakończona świeżo 
konferencja państw południowo - amerykańskich wy­
dała apel do solidarności, okoliczności były wyjątko­
wo sorzyjaiace. aby akcja rozjemcza Ligi Narodów 
ukoronowana została sukcesem. Mimo to poniosła 
Hasco zupełne i wojna w Gran Chaco została wzno­
wiona od 9 stycznia, przyczem Paragwajczycy kon­
tynuowali swoje postępy

Skąd to fiusco? Otóż rozjemcy genewscy popeł­
nili błqd. że nie brali zupełnie pod uwagę sytuacii mi­
litarnej. Zająwszy większą część spornego terytorium 
Paragwaj uważał się za zwycięzcę i tylko jako taki 
rokować chciał o prkói Tymczasem nieśmiałe i ogól­
nikowe propozycje komisarzy genewskich nie wzięły 
zupełnie w rachubę psychologii stron walczących i 
stanu faktycznego, to też zostały odrzucone pomimo 
solennego ostrzeżenia jakie zawiedzeni delegaci Ge­
newy sformułowali pod adresem Paragwaju.

I l i s l o r j a  z  e m b a r g o
Kiedy skolei nie dała również rezultatu akcja p3 - 

tyfikacyjna państw sąsiadujących z teatrem operacyj­
nym Brazylji, Argentyny, Chiii i Peru akcja wszczę­
ta z początkiem bież. roku. Liga Narodów chwyciła 
się w maju innego, bardziej stanowczego środka. Po­
stanowiono rozbroić strony wałczące, prokłamując em­
bargo na bron w całym świetle.

Tak Paragwaj jak i Boliwia z oburzeniem zaD ro -  
testowały przeciwko temu godząc się po raz pierw­
szy na tym punkcie Każdy z przeciwników rozutro- 
wał. że ieśii ma być blokada, to w odniesieniu do są­
siada, ale on sam powinien być od niej uwolniony

Nasteprie państwa które dostarczały broni stro­
nom wojującym, zaczęły na siebie spoglądać pode*rz- 
liwem okiem. Każdy stawiał sobie pytanie, czy iest 
rzeczą rozsądną rezygnować z zyskownych dostaw 
aby kto inny przejął na siebie zamówienia dla obn 
walczących krajów, i po kolei ieden za drugim odkry­
wał jakiś powód który mu nie pozwalał zastosować 
się do wskazań Ligi Narodów. Stany Zjednoczone za­
kazały nominalnie sprzedaży broni, ale oświadczyły 
że na embargo pójść nie mogą. Włochy chcą dokoń­
czyć zamówień. Japonia. Rosia i Niemcy zadawa'aia 
się wzniosłem! deklaracjami I wkrótce okazało sie 
źe ani Boliwii aai Paragwajowi nie brakuje niczego, 
co jesl potrzebne do prowadzenia wojny Proklamo­
wana z emfazą blokada pozostała na papierze.

To drugie tiasco Genewy nie przeszkodziło Boli­
wii zwrócić się z początkiem czerwca do Ligi Naro­
dów o wszcjeęJe potiownei akcji roziemczei Dlacze­
go-5 Otóż Boliwja była coraz bardzie) zan’epokolona 
stałem) postępami przeciwnika I koncentracja 40.000 
Paragwajczyków dookoła iednego z jei głównych o- 
środków oporu, fortu Bal!ivian

Zapowiedź że sprawa ta będzie rozpatrywana 
przez wrześniowe waitie zgromadzenie Ligi Narodów 
uspokoiła nieco BoMwiiczyków i zachęciła do da'sze- 
go oporu. Chodziło o przetrzymanie do jesieni Z nie­
zaprzeczoną oo w agą armja boliwijska starała sie po­
wstrzymać narór nieprzyjaciela, obroniła Ba!Iivian. 
*le nie zdołała jtiż przeszkodzi Paragrwabzykom osa- 
***nia fortu * trzech stren

P a p i e r o w e  r e z o l u c j e
• ' Nakoniec nadszedł wrzesień i w Laz Paz. stolicy
Boliwji. spodziewano się że zgromadzenie genewskie 
nakaże natychmiastowe zawieszenie broni Trzeba 
było jednak nie znać organicznej niemocy genewskie­
go areopagu jego skłonności do zwlekania z decyzja 
i zamiłowania do papierowych rezoiucyi.

Podczas, gdy Boiiwji z natury rzeczy zależało 
na jak największym pośpiechu, Paragwaj jako strona 
zwycięska czynił wszystko, by odroczyć inicjatywę 
Genewy. Zapowiedział wysłanie specjalnego pełno­
mocnika do rokowań o zawieszenie broni zyskuiąc 
zwłokę na czasie ze względu na (iługą podróż, a po­
nadto zażądał bliżej nieokreślonych gwarancyj. Ko­
niec końcem dopieio 20 listopada zebrała się specjal­
na sesja Rady Ligi dla zajęcia się sprawą Chaco i roz­
patrzenia wniosków które przygotowała w między­
czasie specjalnie do tego celu powołana komisja.

Członkowie tej komisji, czy też raczej podkomi­
tetu, nałożyli okulary, starając się w lakonicznych i 
niejasnych depeszach nadchodzących z Laz Paz i As- 
suncion. odkryć wspólne propozycje obu rządów, pun­
kty zbieżne ich przeciwstawnych tez Stwierdzono, 
że obie strony pragną jakoby zawieszenia broni, ale 
ponieważ nie starano się czy nie umiano czytać po­
między wierszami nie wzięto pod uwagę faktu, że 
gdy Boliwja potrzebuje rozejmu, to Paragwaj woli go 
odwlec celem osiągnięcia jeszcze lepszej sytuacji stra­
tegicznej, więc też uie uniknięto nowych przykrych 
niespodzianek.

Na zasadzie wniosków komisyjnych Rada Ligi z 
2G listopada zaproponowała walczącym zaprzestanie 
kroków wojennych i ustanowienie linii demarkacyj- 
nej przez wycofanie się na jwzycje położone o 50 kin 
w tyle za pierwszą linją Była to herezja militarna j 
psychologiczna. Bez najmniejszych wskazówek co do 
warunków pokoju trudno było wymagać od zwycięs 
cy aby wycofał się bez żadnych gwarancyj. tracac 
rezultat.'"ednorocznych wafk i sukcesów Również dla 
Boliwii tego rodzaju wycofanie sie nie było pociągnię- 
jące ze względu na odsłonięcie i wyzbycie się jed­
nego z głównych ośtodków oporu.

Niemniej Liga Narodów doszła do przekonania 
że iei akcia roz;emcza *est na najlepsze! drodze ! 
przyznała stronom iednomiesieczny termin na przy;ę. 
cie uchwalonych orppozycyi To papierowe ultimatum 
zaopatrzone bvło w zwykła groźbę: ieżeli strony wo- 

I julace nie zaakceotuia propozycyj. Rada Ligi ucieknie 
sie do środków bezwzględnych. Uchwali miano wi- 

| cie.., rekomendacie czyli polecenia.
G r o i u  z  j a s n e g o  n i e b u

W tym samym dniu. w którym uchwalono te 
.silna" rczolucie. nadeszła do Genewy wiadomość, że 
fort Bn!!ivian nadł ł został zdobytv nrzez Paragwai- 
czvków. Bvł to sukces ogromny i być może rasf <!e- 
cyduiacy Przy naidalszym zasięgu swei oft*nzvwv

z początkiem wojny Boliwijczycy dotarli do fortu Ben 
ąueron. Paragwajczycy zatem zajęli dziś cale potę­
żne terytorium, jakie oddziela te dwa forty posuwa­
jąc się o 250 km. naprzód

Kontynuując swoje sukcesy. Paragwajczycy zaJęS 
fort Guachalla i zagroził: fortowi Orbigny nad rzeką 
PLlcomayo. który z dwoma innymi stanowi ostatni 
•ośrodek oporu, ochraniający Yllla Montes, ważny 
punkt strategiczny i centrum etapów boliwijskich. po-> 
tożone tuż nie na spornem terytorium, ale w  obrębi© 
właściwych granic Boljwjl. W ten sposób te 50 km. 
odwrotu takie zalecała Liga Narpdu. stało się po 
części faktem dokonanym, ale wymusili to Paragwaj­
czycy na Boliwijczykach z bronią w reku

Od klęski pod Baliivian Boliwijczycy wycofują się 
w nieładzie w kierunku Villa Montes. organizując na- 
prędce opór na tej linji. Tymczasem naczelny wód? 
wojsk paragwajskich. Estagarribia usiłuje wykonać 
manewr oskrzydlający od północy któryby wydal w: 
jego ręce fort Orbigny i zagrozi! koncentracji wojsk 
boliwijskich koło Vilła Montes.

W ostatnich dniach niespodziewane wypadki po­
lityczne' Dogorszyły jeszcze sytuacie obrońców Pre­
zydent republiki boliwijskiej. Salamanca, został uw!e» 
ziony przez wojsko, kiedy podczas inspekcji frontu 
czynił gwałtowne zarzuty i wymówki dowódcom — 
Władza przeszła w ręce wiceprezydenta Teiedy. któ­
ry utworzył rząd koucentracS partyjnej.

Przewrót wewnętrzny w Boliwii sprawił zapew­
ne, że krai ten nie wyoowiedzial się dotąd na temat; 
akcji rozjemczej Ligi Narodów Natomiast Paragwaj 
pospieszy? natychmiast z odpowiedzią nie tracac ani 
iednego dnia. Ton jego noty dyplomatycznej iest to­
nem zwycięscy Domaga się gwarancyj co do roz* 
broieua przeciwnika ł bezpieczeństwa własnego. — 
O pro-pozvciach z 20 listopada wvraża sie z pogardą, 
dowodząc, że tylko ignorancja może wytłumaczyć żą- 
danie wycofania woisk o 50 km. Nakoniec oświadcza* 
że ieśii Liga Narodów iest niezdolna wystąpić z wa­
runkami trwałego pokora niech racz.eł przekaże arbł- 
tiaż Stanom Zjednoczonym, Brazv!jj 1 Argentynie.

Ton te5 noty nie oozostawia wątpliwości oo d<J 
tego. iak Paragwal ceni sobie arbitraż aerouagu ge­
newskiego Przebiła z niei również wyraźna pogróżka* 
Jeżeli Liga Narodów uperać sie bedzie przy swoich 
zaleceniach to Paragwaj wycofa s!e z Genewy wzo­
rem Japonii.

W ten sposób, po roku wysiłków, rozsyłania ko- 
sztownych komisyi uchwalania rezoiucyi. Liga Naro­
dów nie zdołała osiągnąć tuż n!etv!ko posłuchu, ale na­
wet szacunku dla słebłe u dwóch państw, które zali-
czaja Ge do nałtnn"efszyc!i na Kuli ziemskiej. Fiasco 
pacyfikacji i arbitrażu iest tego rodzaiu że celem uni­
knięcia kompletnei katastrofy czyni sie iuż w Gene­
wie przygotowania, aby akta .sprawv“ przekazać do 
arbitrażu państwom polu d ni o wo -a m er vk a ń skirn

— --------------------  1

K ra ja n ie  o k rę tó w  tlen em

N A R O D Ź M Y  N 8 W E6 8  P R Z E M Y S ŁU  W  P O LS C E
G d y n i a ,  w grudniu 1934 r.

Rozrastający się szybko port gdyński, 
staje się coraz wyraźniej ogniskiem przemy­
słu portowego.

Nową gałęzią przemysłu w Gdyni \ w 
Polsce staje sie obecnie przemysł rozbiórki 
J dęcia okrętów na złom. Jego realizacji pod­
jęła sie S. A. Stocznia Gdyńska. Zakupu pier­
wszego statku, który jest na ten cel przezna­
czony dokonała Polska Centrala Zakupu Zło­
mu. Stocznia więc będzie wykonywała zlece­
nia Centrali.

Zakupiony delikwent, stary norweski sta­
tek „Duesken" (o pojemności ca 675 t.) znaj­
duje się już na miejscu. Oczekuje tylko na za­
łatwienie ostatnich „formalności" celnych 
sprawiając z braku precedensów, nieco kło­
potów naszym ..zie'onym“ władzom.

Ponieważ w tych dniach spodziewane jest 
rozpoczęcie robót, związanych z cięciem 
•.Dueskena“. udaliśmy sie do „Stoczni Gdvń 
skiej“. uzyskując od kierownika technicznego 
rozbiórki statków łnż. Pogorzelskiego garść 
ciekawych informacyj.

Razem z p. Pogorzelskim zbliżamy się do 
nabrzeża, przy którem przycumowany jest

okręt — delikwent. Przed kadłubem dość wy­
soko wynurzonego ponad poziom wody stat­
ku. ustawiony już jest na indzie generator 
acetylenowy.

— „W jaki sposób nastąpi krajanie okrę­
tu? — zapytujemy

— Generator posiada tuż przy samej bur* 
cie statku rozgałęzienia przewodów na kilka 
odnóg, kłóremi przepływać bedzie •.energja'4, 
potrzebna do procesu ciecia. Materiałem nisz­
czącym (tnącym) ściany okrętu jest tlen, 
umieszczony w szeregu butli. Przyrządami 
natomiast, którerni bedzie się rozcinało burty 
są specjalne palniki. Potrafią one rozkre’* 
blachę oraz inne części, iak wał KO' 
śruby itp. o grubości do 500 mm. Burty ■ - 
•Duesken" nie sa oczywiście tak grw 
maja od 6—12 mm. Przy cieciu statków tak 
małych rozmiarów, iak obecny, przewiduje się 
zatrudnienie Qkoło 15 ludzi przez przeciął? 
3—4 tygodni.

— „Cały proces rozbiórki j cięcia Jesi 
zapewne dość skom pilow any?“

— Oczywiście. Poprzednio trzeba wyko­
nać pewne prace przygotowawcze. Rozbiórki 
można podzielić na frzv fazy. Najpierw wy-

f ;
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piątek, dnia 14 grudnia 1934 r.

tonuje się ogólny demontaż części drewnia­
nych, oraz rozmaitych drobniejszych części 
metalowych. W tym celu uda się na statek na- 
samprzód brygada cieśli i ślusarzy, którzy 
nsuna wszelkie zbedne przedmioty, tak na po­
kładzie- jak i z wewnętrznego urządzenia ka- 
^n. Usuwa się również maszty, wanty oraz 
inne jeszcze części.

Drugim etapem pracy jest już właściwe 
flecie burt po obu stronach, na płyty. Trzecim 
^reszcie i ostatnim etapem jest krajanie płyt 
na jeszcze mniejsze części o powierzchni 1,5 
razy 0,5 mtr., oraz sortowanie złomu na po­
szczególne gatunki, według jakości oraz war­
tości użytkowej.

— „Dlaczego sprowadzamy złom i jak się 
Przedstawia kalkulacja cięcia okrętów 
łv Polsce ?“

— Ponieważ pewne techniczne warunk 
towarzyszące wytapianiu rudy żelaznej- wy­
magają domieszki częstokroć dużego procentu 
złomu, przeto kraje, posiadające rudę a nie 
Posiadające w dostatecznej ilości złomu, zmu­
szone sa sprowadzać go z zagranicy. Dlatego 
też zakupuje się zagranica okręty, aby je na­
stępnie rozebrać we własnym porcie. Nastę­
puje to oczywiście tvlko w tym wypadku, je­
śli całv ten proces opłaca sie importerom i je­
śli statki wvtrzymuia cene rozbiórki na miej­
scu. Italja np. doszła pod tvm względem w 
flagu ostatnich 6-ciu lat do bardzo dodatnich 

| rezultatów fNa złom do Italii został snrzeda- 
I Py w r. 1933 także polski statek „Warta" ca 

2,500 t. r. br. — przvo. Red.).
Sadzę ponad wszelka wątpliwość- że ten 

Powv rodzaj przemysłu rozbiórczego. który 
Xv przyszłości zatrudnić może setki robotni­
ków. bedzie się nam onłacał. Oczywiście 
Pierwszy okręt, który będziemy wkrótce ci cl' 

Odvni — nie da może ieszcze dochodów 
1 Spodziewane zyski przynieść mogą wszakże 

Następne statki.
Orlik.

Załoga „Torunia" wraea do kraju
? M o sk w a . (PAT.) Agencja Tass do- 
Jiosi: Polscy lotnicy balonowi, którzy wylą­
dowali na terenie kołchozu im. Thalmanna, 
przybyli 11 bm. do Noworosyjska, skąd od­
jechali do Krasnodaru. Balon, dzięki pomo­
cy miejscowej organizacji lotniczej, za'ado- 
Wano i odtransportowano razem z lotnika­
mi. Za pośrednictwem dzienników lotnicy pcl 
acy wyrazili podziękow„....e członkom koł­
chozu im. Th "I aanna, jak również wszystkim 
Osobom i organizacjom, które ich podejmo­
wały i pośpieszyły z pomocą. Lotnicy dzisiaj 
Udają się na pokładzie statku „Armenja" 
do C ’ -v .

DVfc]\ITABZE H ITLEROW SCY  
K W ESTO W ALI HA ULICACH

Berlin. (PAT) W sobotę w całych Niemczech 
Odbvła się masowa kwesta na rzecz funduszu pomo­
cy zimowej. W samym Berlinie zmobilizowano cały 
ftparat partii narodowo-socialistvcznei do przveot )- 
Wania akcji, w którei iako kwestarze w centrum mia­
sta i dzielnicy zachodniej wystąpili wysocy dygni 
tarze państwa i partii m. in. ministrowie Goering - 
Goebbels. zono ministra Goebbelsa sekretarz stanu 
Meissner, prezydent Banku Rzeszy dr. Schacht. któ­
ry twoętował na giełdzie.

.« U LETN ll SŁUŻKA WOJSKOWA 
W' CZECHOSLOW AP ' I

i ’ r a g a .  (PAT.) W czasie dyskusji par­
lamentarnej nad przedłożeniem rządowein w 
oprawie przedłużenia służby wojskowej do 
2 lat przemawiał poseł komunistyczny Dvo- 
puk. Przemówienie Dvoraka zostało skonłis- 
kowane przez prezydjum Izby. Narodowo - 
soc-jalis-1. (stronnictwo Benesza) posłanka Ze- 
minown spoliczkowała Dvoraka. Minister o- 
hrony narodowej i szereg posłów złożyli Ze- 
1 linowej gnfnHoje. Ustawy uchwalono.

C ZĘŚ C IO W E P R ZY W R Ó C EN IE PRAW  IN W A LID ZK IC H
Ogłoszono w numerze 46-47 „Inwalidy" roz 

porządzenie Rady Ministrów o częściowem 
przywróceniu prawa do zaopatrzenia pewnym 
kategoriom inwalidów oraz umieszczone tam 
wyjaśnienie uzupełniamy nastepującemi uwaga­
mi z zaznaczeniem, że w interesie poszkodowa­
nych leży iaknairyełtejsze stawienie wniosków, 
które później ieszcze można będzie uzupełnić 
awtł. wymaganemi przez Izbę Skarbowa dowo­
dami.

Prawo do pobierania zaopatrzenia przysłu­
guje w granicach ustalonych przed ostatnia ob­
niżka tym inwalidom, którzy przedłożą niże* 
przytoczone dowody.

1. Odpis książki wojskowej lub inwalidzkiej 
z której wynika, że dany inwalida zgłosił sie ja­
ko ochotnik iub z poboru pełnił służbę w wojsku 
oolsk’tn względnie w formacjach polskich przy 
armjach obcych jak generała Hallera.. Legjonach 
ub Korpusach Wschodnich.

2. Odpis dowodu posiadania Krzyża lub Me­
dalu N epodległości bądź też krzyża Wa'ecz- 
uych lub Orderu Virtuti Miiitari.

3. Dowód, że dany inwa ida brał udział w 
walkach orężnych przeciw państwom zaborczym 
oo dniu 1 s:erpn;a 19M roku. mimo że na razie 
nie ma jeszcze zarządzenia, iakie dowody będą 
w tym wypadku wymagane, należy już teraz 
ooczvn;ć starania w kierunku uzyskania:

a) Zaświadczeni b. dowódców ode nków po 
wstańczych względnie dowódców oddziałów lub 
komnami powstańczych.

_ b) Ponieważ niektóre Magistraty łub gminy 
posiadała wykazy osób. które brały czynny u- 
dzał^ w Powstaniu należy ewentualnie i tutaj 
starać sie o urzędowe zaświadczenie.

c) W razie memoż'iwości osiągnięcia wyżej 
przytoczonego zaśw!adczenia naieźy postarać 
się o zaręczenie w miejsce przysięgi dwóch 
świadków, których udział w powstaniu nie ule­
ga wątpliwości i dane zaświadczenie należy n- 
wier7vte’nić notarialnie.

d) Na'eży sporządzi odpisy dyplomów lub 
'istów pochwalnych Naczełnei Rady Ludowej 
'ub Straży Obywatelsk!ej. Z uwagi na to. że pe

je tak zwanemu Soldatenratowi jak Wach- und 
Sicherheitskompanie były czysto polskie kadry 
powstańcze, uważamy, że i tego rodzaju po­
świadczenia powinny wystarczyć dla otrzyma­
nia zaopatrzenia. Niemniej prawo do zaopatrze­
nia powinno przysługiwać członkom Polskiej Or 
ganizacji Wojskowej. Ponieważ i organizacje na 
rodowe iak Harcerze. Sokoli posiadały w chwili 
powstania charakter czysto wojskowy i brały 
udział w powstaniu względnie pracy niepodległo 
śckiwej można i stamtąd starać sę  o dowody 
udz;ału w walce o Niepodległość Państwa Pols­
kiego.

Zważywszy .że pewne organizacje powstań 
cze jak Straż Obywatelska. Powstańcy i Woja­
cy. Związek Weteranów Powstań Narodowych 
: POW wydawały na podstawie zezwo'enia Mi­
nisterstwa Spraw Woskowych odznaczenia za 
branie udziału w powstaniu, na eży odpisy i tych 
dowodów dołączyć do wniosku.

Wnioski o zaopatrzenie należy irezwłocz- 
nie kierować wraz z dowodami do Izby Skarbo­
wej w Poznaniu. Wały Batorego 5. ponieważ 
prawo do zaopatrzenia przyznane bedzie dopie­
ro od 1 następnego mies:aca do złożeniu wnio-

Jakkoiwiek wiec nie posiadamy ieszcze Ka­
sku uzasadmaiacego prawo do zaopatrzenia, 
rzadzema. jakie dowody uznane zostain za wy­
starczające do przyznania renty, uważamy za 
wskazane. abv za nteresowani ji:ź teraz stawia­
li wnioski z załączeniem zaświadczeń o których 
wyżei mowa. celem rychleiszego nabycia pra­
wa do renty.

Podane przez nas dowoży uważa Związek 
inwalidów iako wystarczaiace. a nie wiadomo 
iak:e stanowisko w tei sprawie zajnre ieszcze 
Ministerstwo Skarbu.

W interesie niż pobieraiacych zaopatrzenie 
inwa’idów tak zwanych zaborczych łeżv udo­
wodnienie udz;ału w wałkach o treootTesdośó 
bowiem uzyskanie tego dowodu przywróci łm 
prawo do nołrerania zaopatrzenia zWeWonego 
o 10 procent t. i. do wysokości zaopatrzenia po­
żeranego przed 1. 4. 1934 roku.

Z DNI A
Maczuga skazany na śmierć.

Ze L w o w a  donoszą: W dwudniowym 
procesie groźnego bandyty Maczug: po ukoń­
czeniu przewodu sadowego zabrał głos pro­
kurator Pattek. Prokurator m. in. przytoczył 
aa dowód grozy, iaka rozsiewał bandyta, że 
btwien mieszkaniec Przeworska opuścił na 
stałe to miasto w obawie przed Maczugą. Po 
przemówieniu obrońcy i ostatniem słowie o- 
skarżonego. który oświadczył, że nie iest wi- 
iien strzelania do księdza Chmurowicza. za­
padł wyrok na podstawie werdyktu przysię­
głych. którzy wszystk emi głosami potwier­
dzili winę Maczugi. Trybunał skazał Maczugę 
aa karę śmierci przez powieszenie. Obrońca 
opowiedział kasacje.

Zastrzelenie policjanta.
Z Katowic donoszą: Wczoraj rano w 

rowie przy szosie brynowskiej znaleziono 
zwłoki starszego posterunkowego policji ślą­
skiej Frnesta Hirta. Dochodzenia wykazały, 
że Hirta zastrzelono w nocy w czasie pelnie- 
iia przez niego służby. Sprawcy mordu za­
brali zabitemu rewolwer i pałkę gumową. Po­
sterunkowy osierocił żonę i córeczkę. Poh- 
:ja wszczęła energiczne śledztwo.

Nielegalnie sprowadzane jelita.
Straż graniczna w Katowicach natrafiła 

na ślad przestępstwa, polegającego na nie- 
iegalnem sprowadzaniu suszonych jelit zwie­
rzęcych do Polski. Przemyt polegał na tem, 
że jelita, z Chin i Ameryki, sprowadzane 
były do Niemiec, gdzie magazynowano je 
w składach wolnocłowych, a następnie po 
odpowiedniem zamazaniu oryginalnych zna­
ków chińskich i amerykańskich sprowadzano 
je, jako towar niemiecki, do Łodzi. Docho­

dzenie w tej, na większą skalę, aferze pro­
wadzi Urząd Celny w Łodzi. >

Jak wiadomo wwóz jelit zwierzęcych 
zagranicznego pochodzenia, regulują t. zw, 
konwencje weterynaryjne.

Konwencję taką zawarła Polska m. in. 
z Niemcami, natomiast importowanie jelii z 
Chin i Ameryki było dotąd niedozwolone, 
Przedwstępne dochodzenie wykazało, że 
kombinacje powyższe uprawiano od dłuż­
szego cza.su, przyczem jelita chióskia i ame­
rykańskie sprowadzano w znacznych ił oś- 
ciach. Ze wzglądu na nieukończone śledź- 
twm nazwy firm, zamieszanych w aferze, 
trzymane są w tajemnicy.

Wyniki dochodzenia L r  ędu Celnego w 
Łodzi przekazane zostaną Dyrekcji Ceł W 
Warszawie, która wyda decyzję w tej spra­
w ę.

R A D  J O
Płatek, 14 grudnia.

Poznań. 6,45 Kiedy ranne wstają zorze; 6.52 
Gimnastyka; 7,15 Dziennik poranny; 7 25 Muzyka 
poranna; 7,35 Chwilka pań domu: 7,4o Program;
7.50 Koncert reklamowy; 7 55 Życie kult i spoi. 
Poznania; 11.57 Sygnał czasu; 1200 Hemal z Kra­
kowa; 1205 Wiadom. meteorol.: 12.05 Przegląd ora- 
sy; 1210 Koncert: 12.45 Kosmetyka na codzień; 
13.00 Dziennik południowy: 15 30 Wiadom. o eks­
porcie polskim: 15.35 Przegląd giełdowy; 15.45 Kon­
cert z Krakowa: 16.45 óu.dyela dia chorych; 17.15 
Koncert solistów: 17.50' Słuchowisko dla dzieci: 
18 15 M uzyka węgierska; 18.45 Samochodem orzet 
Persię: 1900 Recital śpiewaczy: 19.20 Felieton ak­
tualny- 19 30 Muzyka iazzowa: 19 45 Program;
19.50 Wiadnmaści sport.: 20.00 Jak spędzić święto? 
20.Ó5 Posad *ka muzyczna; 2015 Koncert sym­
foniczny: 22.30 Recvtac'e poezji: 22,40 Koncert re­
klamowy: 23.00 Wiadomości meteor.: 2305 Muzyka 
taneczna.



piątek, dnia 14 grudnia 1934 r. '

Giełdy 
Targowica

Poznań, dnia 11 bm Spędzono wołów 40: buhafi 
125: krów 310; świń 1760: cieląt 672: owiec 30. — 
Rezeni zwierząt: 2937. Przebieg targu spokojny, 

i  BYDŁO
A) W o t »

1 Pełnom ięsiste  w ytuczone. n i e o , '    (-q
2 M ięsiste  tuczone m łodsze do  3 la t  ̂ 8 -  52
3 M ięsiste  tuczone s ta rsze  _ 42
4 M iernie odżyw ione in  - 62

B) P u n a i e  •
1 . W ytoczone pe łnom ięsis te  4y _  .4
2  1 uczone m ięsiste  44
1  N ietuczone dobrze  odżyw ., e ta rsze  g  _  32
4 M iernie odżyw ione 2 j _  28

C) K t o w y :
1 Wytoczone pełnomiesist# r,
2  Tuczone m ięsiste  45
3. N ietuczone. d obrze  odżyw ione j>2 — 2ó
4. M iernie odżyw ione *2q __ ^

D | a ł o  w 1 1  e  :
1 . W ytoczone pełnom ięsiste
2 . Tuczone m ięsiste  . j ~
3. N ietuczone d o brze  odżyw ione gg 4^
4 M iernie odżyw ione w

E) M i o d n e j
1 D obrze odży  w ione ;.q _  32
2 . M iernie odżyw ione 28 — 30

F ) C 1 e  l ę * a
1. Na 1 p rzednie) sze c ie lęta  w ytuczone 6 0 - 6 8
2. Tuczone c ie lę ta  54__  £8
3. D obrze odżyw ione 4 5— 52
4 M iernie odżyw ione 32— 34

II. O W C Ł
1. W ytuczone. pe łnom ięsis te  jag n ię ta

m ło d .z  skopy _
2. Tuczone s ta rsze  skopy  i m acio rk i •—
3 dobrze odżywiane —

• SW IN IR  ( t u c z n i k i ) :
1 . Peinom ięsiste  od 120  do  150 kg. żyw ej

o na?‘ , . te -  eoZ  P e łn o m ięsiste  od 100 do  120  kg.
wag. 52— 54

3. P e łnom ięsiste  od 80 do 100 kg żyw ej
wagi 4 8 — tO

4. M ięsiste  św inie ponad  80 kg 44 -  46
5 M aciory i późne k a s tra ty  4 6 — 56
Przebieg targu b. spokojny.

Powiesi sensacuina

Ceduła G ie łd ; Zbożowej w Poznaniu
Żyto 60 t. p, P. 1 6 - 15.25 15.50

Usposobienie: stałe.
Pszenica 16.50 1 7 -
, Usposobienie: stałe.
Jęczmień browarowy 20,25 20,75

llspii-i-tnenit -iKikojne.
Jęczmień 710—725 g/f 19— 19.50
Jęczmień 680—690 g/I 17.50 1 8 -

usposobienie spokojne
Owies 3fl t. p P 15.20 15— 15.25u*pottobiern* «<Ł><'kr»tn*
Mąka żytnia I gat 0-55% wł. w. 22,50 25,50
Mąka żytnia I gat 0-65+ wł w. 21,50 22,50
Mąka żytnia II gat 55-70% wł. w. 1 6 ,- 17,—
Mąka żytnia poślednia ponad 70 + 14— 13.—
Mąka żytnia razowa 0-95% wl w 18,— 19,—

Usposobienie spokoioe
Mąka pszenna gat. IA 0-20% wł w. 28.75 3125

gat IB 0—-4K% wł w 28.25 28 75
gat !C 0—55% wł w. 27.25 27,75
gat. ID 0—60% wł w 26 25 26.75
gat., IG 0—65% wł. w 25.25 25.75
gat HA 20—55% wł w. 24.25 24 75
gat IIB 20— 65% wl. w 23.75 24.25
gat I1D 45—65% wl w. 20.75 21 25
gat. HF 55—65% wł. w 17 75 18 25
gat IIIA 65—70% wł w 1675 17.25
gat. MIR 70—75% wł w 13.75 14 25

Otręby żytnie przemiału standartowego 10.25 10 75
Otręby pszenne, grube przerr standart 10 75 11.25
Otręby pszenne średnie przem. stand 10— 10 50
Otręby ięcemienne 10.50 1 2 -
Rzepak zimowy 41 — 42.-
Sienne Imane 43— 45—
Gorczyca 46— 48—
Wvka latowa 23 — 2 5 -
Groch Viktoiia 39— 42—
Groch Rottfera 32 — 35 -
Koniczyna czerwona surowe RO­ 140 —
Koniczyna biała SO— 110—
Koniczyna szwedzka 180,— 2 0 .-
Koniczyna żółta odłuszczooa 70,— 8 0 -
Przelał 80.— 100.-
Tymoteusz 60__ 70 -
Rajgras angielski 80— 9 0 -
Ziemniaki fabryczne za kilo% 0.34
Makuch lniany wt aflach M250 1 8 .-
Makuch rzepakowy w taflach 1350 13.75
Makuch słonecznikowy w taflach 42̂ 43% 18— 18.50
Śrut Sola 21 — 21 50
Mak niebieski 37 — 40.—

Ogólne usposobienie spokoj ne

Ludwik chociaż norzucil zawócf budow­
niczego, zachował dla nie°;o upodobanie.

Codzień kilka godzin poświjcał na ry­
sowanie planów pałaców, kościołów, teatrów 
które istnieć miały tylko na papierze.

Obicia gabinetu znikały pod rysunkami 
jego i akwarelami wszelkiego rodzaju, na- 
cechowanemi prawdziwym talentem.

W chwili, gdy Walentyna Bressoles o- 
tworzyła drzwi do gabinetu, gdzie zachodziła 
bardzo rzadko, Marja była z ojcem.

— Mamo — zawołało dziewczę, przy­
biegłszy do Walentyny i całując ją. — Ja­
kaś dobra, żeś do nas przyszła. Dawno wró­
ciłaś do domu?

— Przed pół godziną — odrzekła pani 
Bressoles odpowiadając z wyraźną obojęt­
nością na pocałunki, któremi obdarzyła ją 
Marja.

— Przyszłaś pomówić z nami?
—• Z twoim ojcem, tak, moje dziecko,
— O rzeczach jakich, poważnych?
— Tak.
— Czyli, że ja nie powinnam być przy 

rozmowie. Odchodzę, jeżeli jestem tu zby' 
teczna.

Dziewczę pocałowało ojca i mówiło da­
lej:

— Pójdę do bibljoteki, a kiedy skończy­
cie z sobą o interesach mówić, powrócę znów 
tutaj, ale niedługo rozmawiać będziecie?

Czy Marja kochała swą matkę?
Naturalnie nie powinniśmy na to pyta­

nie odpowiedzieć przecząco.
Marja zbyt miała dobre serce i zbyt 

zdrowy rozsądek, aby mogła czuć wstręt do 
Walentyny; wszelako nie ukrywała przed so­
bą, że ogromna różnica istniała między mi­
łością, jaką miała dla ojca, a przywiązaniem 
obowiązku, jakie czuła dla matki.

Wiedziała, że oieiec ją uwielbia, a do­
myślała się, że matka jej nie lubi.

W głębi duszy bolała ją wielce ta obo­
jętność, ale taiła się z tem cierpieniem.

Wyszła, rzuciwszy na ojca ąpojrzenie, 
które tak dało się tłumaczyć:

— Skończ prędzej z interesami, ażebym 
co rychlej mogła do ciebie powrócić.

Były budowniczy kiwnął głową z u- 
śmiecł.^m.

Drzwi się zamknęły za dziewczęciem.
Mąż i żona zostali sami.
Walentyna rzadko przychodziła do mę­

ża, którego pokoje daleko od jej się znaj­
dowały. Dla tego przybycie jej bardzo zdzi­
wiło Ludwika.

— C ze ^  odemnie chce? — zanytal sam 
siebie. — Bądź co bądź sama przyszła do 
mnie na rozmowę, na którą od trzech mie­
sięcy nie mogłem się odważyć.

Skorzysi z tej sposobności.
— Bez wapienia dziwi cię to, mój przy­

jacielu — zaczęła Walentyna —• że ja, tak 
lekkomyślna zazwyczaj, przychodzę cię pro- . 
sić o poważną ro „10wę?

— Dziwie ma mnie? - powtórzył Ludwik
_ Dla czr o mam się dziwić? Bardzo mię
to cieszy, bo sam chciałem z tobą pomówić 
poważnie. O cóż chodzi?

— Chodzi-o naszą córkę.
— Szczególna symnntja! Ja również o 

Marji chciałem pomówić z tobą.
— Pozwolisz, abym ja najpierw wypowie­

działa swe nyśli?
— Pozwalam i proszę — odpowiedział 

Bressoles, zadowolony, że ma odpowiadać 
tylko a nie wszczynać rozmowy, która, jak 
przewidywał, mogła się stać burzliwą. —

Kar
Wa.

Mów, słucham.
— Marja ma lat ośmnaście. Skończył# 

ośmnaście przed dwoma miesiącami. Poczei* 
wa z niej dzi ..jua. Powiedz, że dosko« 
nala pod każdym względem! zawołał Lu* 
dwik z uśmiechem. — Dusza jej tak piękna, 
jak serce tkliwe, a twarzyczka czarująca.

Walentyna zaśmiała się suchym i ner* 
wowym śmiechem i odpowiedziała tonenl 
prawie ironicznym:

— Gotowa jestem zgodzić się, że cudo 
z niej, jeżeli tego sobie życzysz. Ale oto 
opuściła jyż pensję.

— Gdzie si£ już nic więcej by nie nauczy­
ła — dokończył Ludwik. — Wykształceniu 
otrzymała zupełne i pani Dubieuf uważa ją! 
za jednę z najlepszych uczennic.

— Teraz trzeba się zająć, że tak powiem*  ̂
jej domową edukacją i to powinnaś ty wziąć 
na siebie. Ale ty nie lubisz ż^cia domowego
1 może uważać to będziesz za zbyt ciężki, 
dla ciebie obowiązek. i |

Znam swoie obowiązki i spełniać io iacv

VIII

kl

n 
Cyjr

bed" jak na matkę pr/ystoi — odpowiedziała 
Walentyna tonem lodowatym. — Tak, speł­
niać je będę, pomimo braku upodobania do 
życia dcmaweco, które nie potrafiłeś uczynić 
mi przyjemnera. 1

Z tych słów ostatnich mogła powstać bu­
rza.

Tego Ludwik nie chciał. jtetp
— Mów dalej — wyszeptał. #tit<
—- Jakie masz zamiary względem Marji. fe
—- Moja droga — odpowiedział Bresso*

les z uśmiechem — chciałaś właśnie o tem r] 
się rozmówić, więc zacznij pierwsza. Wypo- *rv* 
wiedz swe myśli, a potem na mnie kolej.

— Dobrze, myśli moje są bardzo proste
i doprawdy zdziwiło by mnie, gdybyś ich nid 
podzielił. Marja ma lat ośmnaście, wykształ­
cona jest, rozsądna i uposażona dobrze pod 
każdym względem. Mniemam tedy, że nale­
żałoby ją wydać za mąż, co prędzej. 1

— Taką młodą.

Sty?
Wy:
hyc

hiei
Ha

— Ośmnaście lat to wiek zwykły, panny) u, 
z ładnym posagiem rzadko kiedy później wy  ̂11

Dor
W

tiyr
Leli
Ca
Chr
<łz'
80

chodzą za mąż. * , 1$̂
Nie mam wcale zamiaru narzucać có- ^0; 

rec człowieka, który mnie wydawać się bę­
dzie jej godnym, a jej wszakże podobać się §0! 
nie będzie. Wyborem jej będę kierował, IcczS *iei 
chcę, żeby wybierała sama — rzekł Bressoles.

Co do tego, tak samo jak ty, myślę 
— odparła pani Bressoles. — Lecz sądzę, 
przecie pojmujesz dobrze, iż córka nasza, 
nie może mieć dostatecznie wyboru, poprze­
staniemy jedynie na przedstawieniu jej tylko 
przyjaciół, których ty przyjmujesz u siebie.

Jest ich bardzo niewielu, a przytem pra­
wie wszyscy ludzie już nie młodzi.

— Do czegóż zmierzają twoje słowa?
Zdaje mi się, że powinieneś b\d się

domyślić?
— Alboż chciałabyś bywać z Marją W 

tem towarzystwie, gdzie cię puszczam sa­
mą? — spytał Bressoles suchym tonem.

— Tem mniej o tem myślę, iż pragnę, 
ażeby Marja wprowadzona była w świat nie 
przezemnie, lecz przez ciebie. Ojciec zawsze f*r>i 
przedstawia córkę.

— Wiesz że ja nie lubię wychodzić
z domu. r

— Wiem, ale wiem także, że masz obo­
wiązki względem córki. ł

Jakkolwickbądź wykształconą jest Marja 
dobrze jest wychowaną, brak jej obycia się 
ze światem w którym ma przeznaczenie żyć 
ze względu na swe pochodzenie, w ych ow an ie  
i majątek. 1 ' , „

(Ciąg dalszy nastąpi)'
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KRONIKA m ie js c o w a
Kalendarz rzvm.-kaf.

Czwartek Łucji 
Piątek Dy o skora

Kalendarz grecko-kał.
Czwartek Andrzeja 
Piątek Nahum.
Słońce wschód: 7,35 

zachód: 15,25 
Księżyc wschód: 11,55

zachód: 00,00

Dyżur nocny z czwartku na piątek pełni Dr. 
Karpowicz, ul. Koszarowa (tel 286), Apteka No- 
Wa, M. Piłsudskiego 15. tel. 275).

Kino Atx>!1o: „Tu rządzi humor .
Kino Corso: „Żvce prywatne Henryka

VlII“
Ruch ludności. Zgony: konduktor kolej. II 

Kl Paweł Dola i a. 44 lat.

Wielkie zebranie B . B . W . B . 
w Odelaacwie

Dnia 9 grudn/a b. r. odbyło się na sali P- 
Kempskiego w Odolanowie zebranie informa­
cyjne o nowem ustawodawstwie oddłużeniowem 

i tc rolnictwie, zorganizowane przez _ Komite.
IWfeiski i Gminny BBWR w Odolanowie 

> Zebranie zagaii p. dr. Sponek. Wyczerpu- 
®cv odczyt o nowetn ustawodawstwie mieli pp. 
Sędzia Dombek i notariusz Baranowski, omawia­
ne całokształt nowego ustawodawstwa i płyna- 
Je stad korzyści d>a rolników, apeluiąc równo­
cześnie o współprace z ich strony. Zebrani na­
godzili odczyt hucznemi ok'askami W toku dal- 
izych obrad p. nadleś. Hryniewiecki — reasumu­
jąc — stwierdził, że obecnie, wobec braku roz- 
Mrzadzeń wykonawczych, dyskusja nad odczy­
t a  byłaby przedwczesna i dlatego imieniem ko- 
pitetu gminnego oświadczył gotowość udziela­
na wyczerpujących informacji i porad na wąt- 
M;wości i pytania skierowane przez rolników 
Jo Komitetu Gm nnego za pośrednictwem swych 

■ Sfił lokalnych. W tym wypadku zadeklarowali 
współpracę obaj prelegenci. Odpowiedzi i 

Wyjaśnienia będą udzielane zbiorowo na następ­
ach zebraniach dyskusyjnych.

W wolnych głosach zabrał głos p. Rataj- 
$yk, przestrzegając n>'ników przed zawiera­
łem nowych umów ugodowych, co do ceny kup- 
ła gruntów z parcelami prywatnej.
■t Następnie p. Klemens Alfons z Odolanowa 
kruszył sprawę egzekucji sadowych będących 
W toku wobec postanow:eń ustawy o rozłożeniu 
“ługu na raty z mocy samei ustawy. Na po­
wyższe wyjaśniono, że w danym wypadku musi 

dłużnik zwrócić z sprzeciwem do Urzędu 
Roziemczego.

W zebraniu uczestniczyło około 400 osób. 
"Olwował ie przewodniczący o godz. 15,30 okrzy 
nem na cześć Rzeczypospolitej Polskiej, Jej Pre­
zydenta i Marsza’ka I Piłsudskiego.

P r z e d s t a w c i e  K. $ ,  M.
Dowiadujemy s:ę, ż.e zapowiedziany w jed- 

%rn z ostatnich numerów naszego pisma dramat 
Religijny p. t. ,.Wcnancjusz“ przez O Maurusa 
Carnota. Z. św. B. zostanie odebrany już w nad­
chodząca niedzielę, dnia 16 grudnia 1934 r. o go- 
dz'nie 20-tei wieczorem w sali Teatru Miejskie­
go w Ostrowie.

Zespół Koła Senjorów Katolickiego Stowa­
rzyszenia Młodzieży pod wezw. św. Alojzego 
Wystawiający obecnie „Wenanciusza". znany 
Jest nam ze swoich dobrych przedstawień — do- 
Wodcm tego wystawtone ostatnio misterium wiel 
Konostne o. t. ..Ukrzyżuj Go“ To też mamv na- 
fe:eję, że i tym razem młodzież nasza po-każe 
ham rzecz naprawdę dobrą z treści w pięknej 

-^Prawie dekoracyjnej i kostiumowej. Nie mniej 
/.Im  to jesteśmy pewni, że społeczeństwo doceń: 

Wysiłki i pracę naszei młodzieży i występ nie­
dzielny w Teatrze Miejskim gremialnie poprze

Pcżar dmą mieszkalnego
W zagrodzie Sylwestra Brodala w Świecy 

Wczorajszej nocy wybuchł z nieznanej przyczy­
ny pożar, który strawił całe zabudowania miesz­
alne. chłęw. stogi siana, słomy i zboża Straty 
Wynoszą około 4.000 zł. W kierunku wykrycia 
przyczyny pożaru policja miejscowa prowadzi 
^chodzenia

i

U JĘ C IE  O S ZU S T A  S K LEP O W EG O
Na gościnne występy złodziejskie przyjechał do 

Ostrowa nieiaki Jańczarek Józef który w niezwykle 
pomysłowy sposób okradał sklepy

Jako przedmiot zainteresowań wybrał sobie poń­
czochy damskie. Jańczarek kazał sobie w składzie 
pokazywać pończochy damskie i w czasie ogladania 
ich tak sprytnie manipulował że zawsze iedna ’tib 
dwie oarv ściągnął do kieszeni. Manewr ten udawał 
mu sie przez dłuższy czas Kariera złodzieiska ma 
to do siebie że wcześnie: czv oóźniei złodziei sam 
wnadnie Tak było i w tvm wypadku W iednym ze 
składów zauważono manipulacje Jańczarka i zaczęto 
na mego uważać

Za wychodzącym ze składu Jańczarkiem wrszła

Weronika Pietrasiówna, chcąc śledzić złodzieja, co 
będzie robić dalei Jańczarek widząc, że iest zde­
maskowany począł uciekać. Oczywiście to potwier­
dziło iego winę i publiczność wszczęŁa pogoń Prze- 
cb>dzacy ulica kierownik wydz. śledczego p, podkom 
Lissowski widząc pogoń pobiegł za złodzieiem i u- 
chwyci! go

Przy rewizji znaleziono przy Jańczarku kilkana­
ście par pończoch damskich które pochodzą z kra­
dzieży W fei chwiii ieszcze nie ustalono iłu iest po­
szkodowanych niemniei iednak kradzieży tych mu­
siał Jańczarek dokonać w kilku, sklepach. Poszkodo­
wani mogą zgłaszać swe pretensie do wydz. śled­
czego.

U LG I W  N AB YW AN IU  ŚW IA D EC TW  P R Z EM Y S ŁO W Y C H
dla przedsiębiorstw, zwiększających liczbę pracowsnfcćw

Mintster skarbu wydał zarządzenie, wprowadzają­
ce ulgi w zakresie świadectw przemysłowych na rok 
1935 Ulgi te maia charak'er generalny i otrzymanie 
ich nie wymaga składania jakichkolwiek podań. Przy­
sługują one mnieiszym i średnim przedsiębiorstwom. 
Ulgi obejma przedsiębiorstwa przemysłowe ktoto 
zwiekszsiac ilość zatrudnionych robotników Prawie o 
40 do 70 proc ponad dopuszczalna ustawowo normę 
nie beda miały obowiązku opłacać wyższych świa­
dectw przemysłowych

Na mocv ostatniego zarządzenia, kinematografy 
beda wykupywały zamiast całorocznych tylko półro­
czne świadectwa T-szei kategorii przv obronie do 
20 000 złotych i Tl-ei kategorii do 45.000 zł. obrotu do­

konanego w r 1933 przy obrocie zaś do 15.000 zł. — 
IV-ei kategorii zamiast ITI-ei kategorii

Zakłady gastronomiczne również przy obrotach i  
r. 1933 do 20.000 zł będą zamiast catorocznego wyku­
pywały półroczne świadectwa I-e? kategorii do 25.000 
zł. — IH-ei kategorii zamiast H-ei kategorii i do 3600 
zł. — IV-ei kategorii zamiast Ill-ei kategorii

Pozatem zakłady trudniące sie spr/edaża trun­
ków pochodzenia kraiowego rak piwo. miód moszcz 
i wino owocowe mogą wykupić świadectwo IJT-et ka­
tegorii zamiast Il-ei kategorii o ile zatrudniała do 3-eh 
osób. licząc w tern właściciela i członkć.w rodziny.

Apteki przy obrocie do 45.000 zł. beda wykupy­
wały świadectwo Il-ei kategorii zamiast ł-szei.

Kradzież kur
Ubiegłej nocy skradziono na szkodę Marji 

Kamińskiej 6 kur, wartości kilkunastu złotych.

Znaleziono ogrączke ślubną damska zagu­
biona w roku 33 w miesiącu styczniu lub lutym 
z monogramem duże A. K. M. D. Odebrać w 
Komisariacie

1 Poznania
Ponowny proces przeciw fałszerzem 

monet
Dnia 19 b. m. odbędzie się ponowny proee  ̂

przeewko Arturowi Zlrkowi i towarzyszom, o- 
skarżonym o fahszowanie monet 5 i 10 zł.

Sprawa będzie ieszcze raz rozpatrywana 
z powodu urzędowego odroczenia jej na poprze 
dnim terminie.

Na rozprawę zawezwano około 50 świad­
ków w tei bczłre także i tych. którzy już raz 
okładali zeznania.

Gdy 15-lefm woźnica prowadzi wóz
Na ulicy Wszystkich Świętych najecha­

ny został przez wóz piekarski 11-lctni Cze­
sław Jackowski (ul W tolkto < nr
10). Należy zaznaczyć, że wóz prowadzony 
byt przez 15-lelniego Władysława Nowac­
kiego.

Przejechanego Jackowskiego odwiozło Po 
gotowie Ratunkowe 66-66 do Szpitala św. 
Józefa.

Budujmy Dom Żołnierza
Stowarzyszenie Urzędników Skarbo­

wych era z Towarzystwo Przyjaciół Związku 
Strzeleckiego przy Izbie Skarbowej w Pozna­
niu wystąpiły z piękną inicjatywą, aby ucz­
cić pamięć śp. gen. Franka składaniem ofiar 
na budowę Domu Żołnierza w Poznaniu. 
Na zapoczątkowanie tej akcji wspomniane 
zrzeszenia złożyły po 50- zł, zamiast wień­
ca na trumnę Zmarłego

Sp.. gen. Frank był gorliwym propaga­
torem budowy tego Domu. Za życia Zmar­
łego zebrano na ten cel wśród wojska 90 
tysięcy złotych. Wygotowano już plany Do­
mu, którego budowę można rozpocząć, gdy 
tylko zgromadzi się dostateczna ilość środ­
ków finansowyc . Komitet - w myśl dyrektyw 
Zmarłego — radłby budowę rozpocząć na 
wiosnę 1935 roku. Inicjatywa wspomnianych 
stowarzyszeń przychodzi więc w porę i wska 
żuje piękny cel uczczenia pamięci Zmarłego 
gen. Franka.

Na wspomniany cel ofiarował także dy­
rektor Izby Skarbowej p. Switalski 20 zł, 
Dalsze datki napływają

Rodzina wojskowa w hołdzii 
śp. gen, Frankowi

Rodzina Wojskowa przesyła na ręce gen. Franko
wej następuiace pismo:

Z powodu śmierci nieodżatewanego śp. męża Pani 
Generałowej, a naszego zasłużonego członka i nie­
zastąpionego opiekuna rodzin żołnierskich chcąc ucz­
cić Jego pamięć składamy na ręce Naszei Kochanej 
Przewodniczącej kwoty złożone orzez członkinie ni­
że: wymienionych oddziałów z prośba o przekazanie 
ch na „Fundusz ubogich tn. Poznań1*

Zamiast miesiecznei herbatki towarzyskie! Panie 
7 p a c. — 31 zł 10 gr: Członkinie- 7 bat. telegraf 
to zł: 1 bat czołgów 10 zł: 57 o. p. 10 zf: 14 o a. i 
10 zł: 3 p. lotniczy 10 zł: 15 o. ułanów 10 zł; 7 p 
saperów 10 zł: pułk Wojtowicz z żona 10 zł: por 
Wilczyński z żona 10 zł: kpt. Santarins z żona 5 zł; 
płk Zembrzuski z żoną 10 zł; por. Baszkiewicz z żo­
na 10 zL

KU REALIZACJI HALI TARGOWEJ 
w P o z n a n iu

Sprawa centralnej (hurtowej) hali tar­
gowej w Poznaniu weszła w nowe stadjum. 
Mianowicie wobec trudności finansowych 
miasta Poznania z jednej strony, zaś faktu, 
że istnienie hali przyniosłoby korzyści prze- 
dewszyslkiem rolnictwu wielkopolskiemu z 
drugiej strony, postanowiono zbadać możli­
wość zainteresowania samorządów powiato­
wych zagadnieniem sfinansowania kosztów 
budowy hali i chłodni poznańskiej odnośne 
kroki zostały już wdrożone. ( \ 7)



piątek, dnia 14 grudnia 1934 r.

O FIC ER O W IE R E Z E R W Y  W H O Ł D Z IE  G E N . FR AN KO W I
Onegdai odhvło się w Palacn D'/.iałvńsluch. 

przv bardzo licznym udziale członków miesięczne 
zebranie Związku Oficców P(e/.erwv — Koła Po 
•/nań klńre zaszczycił swoia obecnością, serdecznie 
witany przez obecnych n. prezydent miasta płk. 
Więckowski. Zebranie za aa i! prezes Koła kpi. rez 
Głowacki, daiąc wvraz radości, że poznańscy ofice­
rowie rezerwy maia zaszczyt no raz pierwszy goście 
w swem gronie włodarza miasta. Dnn>a część sweg > 
to zomdwienm poświęcił prezes Głowacki nieodżało 
ty.anoj pamięci zmarłego dowódcy kornusu gen

Franka. Przemówienia tego wysłuchali zebrani sto; 
iac.

Dalsze obrady wypełnił b. ciekawy referat do­
cenienia magistratu p inż. por rez Czarneckiego o 
..i listoryczmch planach i szkicach stół. ni. Pozna 
nia“. który obecni wysłuchali z prawdziwem zainte­
resowaniem

Na przyszłość zapowiedział inż. Czarnecki dru­
gi referat o planach przyszłości stoi. m. Poznania, 
który, jako temat niezwykle aktualny, wzbudzi nie­
wątpliwie ieszcze większe zainteresowanie, (s)

-« O o -

EC H A  W C ZO R A JS ZY C H  S T R Z A ŁÓ W  W S p Z I E  GRODZKIM
Wczoraj w gmachu Sądu Grodzkiego, 

przy ul. Młyńskiej został postrzelony przez 
19-letniego osobnika, przodownik P. P. Woj­
ciech Zapłata.

W s r wie t?j dowiadujemy się nastę­
pujących szczegółów.

Sprawca, którym okazał się Feliks Ja­
kubowski, „ddal do przodownika dwa strza­
ły. Jedna kula chybiła, «_raga natomiast tra­
fiła Ze !at“ tylu w łopatkę, przeszła przez 
ramie i utkwiła w lewej ręce.

Rannego pr ewieziono do Szpitala Mi-j- 
skiego, gdzie dokonano prześwietlenia rany. 
Dz: odh-dzie operacja wyjęcia kuli.

-oO«-

W tok • dochodzę' ustalono, że Jakubów 
ski chciał -abić przód. Zapłatę z zemsty.

W r. 1930 Jakubc /ski został schwyta­
ny f;r oz przód, na PI. Sapieżyńskim podczas 
kradzieży ka^ze.*. ż sprawca us ło-
wal uciccj przodownik użył broni i ranił u- 
ciekej^cego w nogę. Następst* m tego czynu 
była amputacja nogi u Jakubowskiego. Obec­
nie po wyl: iu, Jakubowski postanowił
się z -m śc ić  na pr d. Zapłacie.

Po oddaniu strzałów Jakubowski nie u- 
ciekal, lecz dał się aresztować.

Obecnie rrzcbvwa on ve więzieniu na 
ul. M1’ ńskiej, oczekując na karę. (j. t.)

skupi się w 7-miu oddzielnych referatach,■» 
mianowicie: karnetu zniżkowego, na cato- 
kształt imprez poznańskich, komunikacyjno1 
hotelowym widowiskowym, sportowym, pro­
pagandowym. handlowym •• wycieczkowym' 
ffzieki temu ..Tydzień Poznania** obeiml® 
wszystkie możliwe atrakcje i niewątpliwi 
będzie wielkiem zdarzeniem w życiu naszeS® 
miasta Impreza ta odbvć sie ma w czasie Tatr* 
gów Poznańskich od 28 IV. do 5. V. 1935 ń 
’ bedzie miała wielkie znaczenie nie tv!ko kul­
turalne, ale i gospodarcze. Praca komitetu ot" 
ganizacvjnego trwać beda nieprzerwanie dfl 
wiosny roku przyszłego. O ich przebiegu do' 
nosić będziemy naszym czytelnikom stale.

„ T Y D Z IE Ń  P O ZN A N IA "
G D S E I Z I E  S IE W  O K R ES IE TAR G Ó W  PO ZN AŃ S K IC H  36 R .

W dniu wczorajszym w sak konferencyjnej 
Dyrekcj Kolei Państwowych w Poznaniu od­
było sie dalsze zebranie komitetu organiza­
cyjnego przygotowującego wielki turystycz­
ny ..Tydzień Poznania**. Zebranie zgromadzi­
ło licznych przedstawicieli władz i społeczeń­
stwa. którym p dvr. Ropo przedstawił do a- 

nrogram tygodnia oraz cały szcm:>t

>rgari'zacvinv. Należy zaznaczyć, że inicja­
tywę do zorganizowania turystycznego „Tv- 
rodtiia Poznania** celem ściagnecła do nasz.e- 
ro miasta licznej rzeszy turystycznej z całei 
Polski i zbliżenia przez to naistarszei stolicy 
^olsk' do reszty kraju, dała dyrekcja Targów 
Poznańskich.

Działalność komitetu organizacyjnego

Kino „CORSO” !
KORDYM onam enlalne arcyd zie ło  film ow e reży ser ji ALEKSANDRA

Pierwsza bvla niewinna Czwarta — sprytna 
Druga — wyuzdana B p  Piata — zbvł piękna 
Trzcc!a — głupia Szósta — złośliwa

te  sześć żon k ró la  H enryka ujrzym y w e film ie  p. t.
Prywatne iyeie MMMM YHI

W ro li nam iętnego i zm ysłow ego m onarchy n a igen ja ln ie jszy  ak tor  
doby obecnej, s łyn n y  Neron C H A R L E S  L A U G 1 I T O N  

w otoczen iu  n a in ięk n iejszyeh  gwiazd  
ELSA ŁANCFIESTER i MERLE OBERON. 

NADPROGRAM:
Szczyt artyzm u —  K olorow a k om ed ia  Tal (a D isneya  

„ T R Z Y  S W I N K r «.

OBWIESZCZENIE
Sąd Grodzki w Ostrowie postanowienie^ 

z dnia 21 listopada 1934 r. zarządził otwarci® 
postępowania układowego w sprawie o zapo* 
b eganiu skutkom trudności płatniczych tf 
rolnictwie adwokata dr. Józefa Malińskiego 
w Ostrowie, właściciela majętności Mrocza, 
now. Wyrzysk.

W celu ustalenia listy wierzycieli wyzna' 
czam po myśli art 55 Rozporządzenia Prezv- 
derita Rzeczp. z 23 sierpnia 1932 r. jako ned' 
zorca sadowy w porozumieniu z Sadem Gród* 
kim w Ostrowie terrrrn sprawdzenia wierzy­
telności na dzień 12 stycznia 1935 r. o godzin!® 
10-tei w lokalu Hotelu ..Polonia**. Ostrów. Ry­
nek 34. W terminie tvm będzie wyłożona lista 
wierzycieli oraz termin i trvb jej zaskarżenia* 

i Z poważaniem
Antoni Bojarski, Nadzorca sądowy.

WÓZIP 1 ALKOWĘ
najtaniej 

w  W ytw órn i
ITózikun D ziecięcych  i  Laik. 

ul. Raszkowska 26
n  podwórzu naprz. ul. S t. Targowej
P rz y im u je  się: o b c iąg an ie  i g a rn iro w an ie  budek 

o raz  w szelk ie  rep erac ie .
DO 7S4

KTO  SSĘ SAM GO LI
używa ŻYLETKI firmowe nod gwa­
rancją. w cenie 15. 25 i 30 groszy

i F-y F .  Stobiecki, hariel żelaza
OSTRÓW -  RYNEK 20.

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
ek/ 11/A/ 1

NA G W IA ZD K Ę
tanio lalki. grv towarzy­
skie i różne zabawki. — 
J. Hartliński M. Piłsuds- 
tięgo 2 DO_764

WIELKA
wprzedaż kapeluszy zi­
mowych po 1 l.5o 1 2.00 
zł I Marchwicka ul. Ka 
liska 13 front I piętro.

POLECAMY
jako najcenniejszy poda­
rek gwiazdkowy podrę­
czniki Wawrzkiewicza o 
hodowli jedwabników i 
morwy Krajowa Stacha 
ledwabnicza Ostrów — 
Wlkp.__________ DO. 791

K A PE LU SZ E
damskie dawniei ulica 
Kościelna, obecnie Kalis­
ka nr. 13 front I. pieiro 
J Marchwicka.

E k0żne |§
C A Ł K O W IT A

wyprzedaż ogłoszona w 
dniu 30 11 34 r. cofam 
. Ramka" wł Wl. Kacz­
marek ul. M. Piłsudskie­
go rr 17 DO 770

P O S Z U K U JE

się dwa do trzech tysię­
cy złotych ooż.vczki za 
dobrem oprocentowa­
niem lub też mogę dać 
od 1 stycznia mieszkanie 
i  pokoie z kuchnia znai- 
dulace sie zaraz orzy 
rynku, nadaiace sie na 
biura, albo na rzemiosło 
Łaskawe zgłosz oroszę 
skierować do Redakcii 
Dzień. Ostr nr. 100.

i ; POKOJE I
POKÓJ

umeblowany z osobnem 
wejściem czysty do 
wynajęcia Zgłosz. Dz. 
Osir. 767.
III]

jH WOLNE POSADY^
PO  TRZEBNA

służącą która urme do­
brze orać i prasować 
Zgłoszenia Eldorado"

1
trać *

POKOJOM'A
umieiaca ładnie orać - 
młodsza służącą potzo- 
bne Adres w Re ■-* 
DO 790

..Dz ennik Ostrewski" ukazuje sie rano o R. 8 
MO zl. przez pocztę 1.66 pod opaska * kraju 
pnw ada za niedostarczenie pisma, abonenci nie 
Przy ogłoszeniach skomplikowanych łub też 
*»*/» nadwyżki Drobne nglo«zen!a: sfowo ty 
nan’D -- K(1nto czekowe P K O w Poznaniu 
atracja czynna od godz R—I-ej 1 3— 18-ej. — 
ne koszta telefonu — N ez.ymówlonych rekopi 
N-kl.-idrrr • '-jelonkami Drukarni .Dzennfka

(a wyjątkiem dni p*'świateczn — Abonament miesięczny: w ekspedycji 1.30 zI z odnoszeniem do domu 
2.8C W razie wypadków spowodowanych siła wyż sza. lak strajki ' sabotaż pracy, wydawnictwo nłe od- 

maja orawa do odszkodowania. — Ogłoszenia: za I m*m lednołamowy na stronę 6-cio tamowe) 12 gr 
przv speclalr.ym wvł> rze miejsca oblicza sie w każ dym wypadku 20*4 nadwyżkt Zgłoszenia tabelaryczne 

tułowe 16 gr każde dalsze słowo 7 er — Ogłoszenia nłatnę w Os-rowie lub egenturach za.skarżalne •  Poz- 
nr. 208 282 — Adres RedakcH I Administracji' Ostrów Poznański, ulica Oimnaziajna 2. — Admlni- 
Ogłoszenla do najbliższego numeru om-imuje sic dc endz 14-el dnia ooprzednlego po tym czasie dolicz* 

sów nie homruje sie t nie zwraca — Redaktor odpo wfedzfałny: Jan Radomski w Ostrowie Pozn. — 
Poznańskiego* 8p Akcylna w Poznaniu *-* ol|c» Pocztowa 9 — telefon 33-90 > 11-77


